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F.  B r a c h a  CM, P o d s ta w y  ku ltu  m ary jn ego  w  św ie t le  w y p o w ie d z i  Jana  
P a w ła  II w  encyklice „R edem ptoris  M ater”.

Z opracow anych tem atów , zebranych w  kom entarzu, przebija zasadnicza  
gruntow ność pracy teologicznej tam  zaw artej. Szczególnie dużo uw agi pośw ię­
cono problem ow i w iary M aryi, tem atow i na now o odkrytem u przez m aryjną  
encyklikę papieża Jana P aw ła II, oraz idei pośrednictw a M aryi, tem atow i,, 
który w  reflek sji Ojca św . jest w yraźnym  krokiem  naprzód w  stosunku do 
dotychczasow ych rozw iązań, otw ierającym  now e perspektyw y przed teologią  
oraz przed pobożnością i  duchow ością m aryjną.

Przy w ielu  w artościach sygnalizow anego kom entarza, zw łaszcza jego na­
staw ieniu  aktualizującym  na now o fundam entalne problem y m ariologiczne, 
m ożna znaleźć w  n im  kilka braków . Mało uw agi pośw ięcono zagadnieniu fun­
kcji encyklik i R edem ptor is  M ater  w  stosunku do duchow ości i pobożności 
m aryjnej oraz zagadnieniu potrzeby takiego przepracow ania św iadom ości 
m ariologicznej duchow ieństw a i w iernych, aby odpow iadała obrazow i M aryi, 
jak i obecnie funkcjonuje w  nauczaniu Kościoła; n ie w spom niano o m ożli­
w ościach  i konieczności odnow y kultu m aryjnego, czego potrzebę w skazuje  
choćby nauczanie papieskie o pośrednictw ie M aryi. N a osobne opracow anie 
zasługiw ałby także problem  kobiety w spółczesnej w  św ietle  m ariologii —  za­
gadnienie d la antropologii m ariologicznej. W kom entarzu odczuw a się zasad­
n iczy brak tekstu  encyklik i R edem ptoris  Mater.

N ależy m ieć nadzieję, że  w krótce pojaw ią się  w  Polsce now e kom entarze 
do encyklik i R edem ptoris  M ater  pow stałe na rodzim ym  gruncie teologicznym  
oraz przez tłum aczenia zostaną przybliżone polskiem u chrześcijaństw u kom en­
tarze, które p ojaw iły  się już w  zagranicznych ośrodkach teologicznych.

ks. Janusz K ró likow sk i ,  Gorlice

ks. M arian RUSECKI, W ierzcie  m o im  dziełom. Funkcja  m o ty w a c y jn a  cudu  
w  teologii X X  w ieku ,  K atow ice 1988, K sięgarnia Sw . Jacka, s. 308.

W życiu i  działalności Jezusa szczególne znaczenie m ają cuda. D zisiejsza  
teologia m a w iele  problem ów  z ew angelicznym i ralacjam i o nich. W ynikają  
te problem y z dotychczasow ego, zbyt jednostronnego ujm ow ania cudu; patrzo­
no m ianow icie na niego przez pryzm at przyrodniczego sposobu m yślen ia , szu­
kając m ożliw ości om inięcia bądź zaw ieszen ia  praw  natury. Już na pierw szy  
rzut oka w idać, że takie podejście do cudu obce jest duchow i B iblii, której 
chodzi nade w szystko o  w iarę w  Boga. Do tych problem ów  dochodzą także 
problem y historyczne, gdyż charakter opisów  cudów  jest w łaściw y  czasom  
biblijnym , tak  bardzo różnym  od dzisiejszych. Próbę odpow iedzi na  te  proble­
m y podjął ks. M. Kusecki. O wocem  jego poszukiw ań jest książka Wierzcie  
m o im  dziełom ,  w  której przedstaw ia ew olucję rozum ienia funkcji m otyw acyj­
nej cudu, a przede w szystk im  w spółczesne jej interpretacje.

Całość w spółczesnego problem u funk cji m otyw acyjnej cudu u ją ł ks. M. Ru- 
seck i w  pięciu  rozdziałach:

—  w  rozdziale pierw szym  analizuje rolę cudu w  objaw ieniu chrześcijań­
skim , akcentując teofan ijny charakter cudu i jego zw iązek  ze słowem ;

—  w  rozdziale drugim  om aw ia m esjańsk i sens cudów, zw racając uw agę  
na cud jako znak B oskiej m isji Chrystusa oraz jako chrystologiczne spełn ie­
n ie P ism  i jego zw iązek  z m esjańskim i tytu łam i Jezusa;

—  w  rozdziale trzecim  podejm uje problem  cudu jako znaku zbaw ienia, 
który ściśle łączy  się z M isterium  paschalnym  Chrystusa;

—  w  rozdziale czw artym  poszukuje eklezjotw órczego w ym iaru cudu, 
zw racając uw agę na funkcje cudu w  budow aniu K rólestw a Bożego w  Starym  
i  N ow ym  Przym ierzu;

—  w  rozdziale p iątym  odpow iada na złożone i trudne pytan ie o rolę cudu 
w  w ierze, podkreślając jego znaczenie dla racjonalnego i  osobow ego charakte­
ru w iary oraz ukazując uw arunkow ania skuteczności m otyw acyjnej cudu.
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W ażnym osiągnięciem  ks. M. R useckiego jest dokonanie w nik liw ej syn ­
tezy m yśli teologicznej X X  w . na tem at funkcji m otyw acyjnej cudu. Jest to 
osiągnięcie tym  w iększe, że brak w  dotychczasow ej literaturze teologicznej 
takiego syntetyzującego opracow ania, a w  ogóle w ażna problem atyka funkcji 
m otyw acyjnej cudu zeszła na m argines w spółczesnych opracow ań teo lo­
gicznych. Podkreślić należy, z pew nością now e i tw órcze, ukazanie zw iązków  
cudu z pow staniem  K ościoła i pełnioną w obec niego „służbę”. Ks. M. R usecki 
uzupełnia także koncepcję cudu jako znaku kategorią sym bolu i w pisuje  
w  funkcję m otyw acyjną cudu M isterium  P aschalne Chrystusa. W ażnym „m iej­
scem ” w  poszukiw aniach naszego autora jest szerokie w prow adzenie do roz­
w ażań o cudzie m yślen ia  personalistycznego i ich  jakby prześw ietlen ie tym  
m yśleniem , co czyni om aw ianą pozycję bliską duchow i teologicznem u dzi­
siejszych  czasów.

N iekorzystny cień na w yliczone pow yżej w artości opracow ania M. R u­
seckiego rzucają w prow adzone neologizm y w  m iejsce tradycyjnej, pow szech­
nie stosow anej term inologii, tym  bardziej że nie w noszą do om aw ianej pro­
b lem atyk i now ych treści. W ydaje się, że do najbardziej sztucznych i rażą­
cych należy zaliczyć: „wzgląd specjalno-tem poralny” (np. s. 63); „bazyleo- 
t w ór cza rola cudów ” (s. 190); „tem poralność ery m esjań sk iej” (s. 196); „uro­
czysty alians na Synaju” (s. 205) — dlaczego n ie  m ów ić po prostu: przym ie­
rze?; „sygnalnie w spom niano” (s. 235) oraz często stosow any przym iotnik  
„taum aturgiczny”.

K siążka M. R useckiego stanow i cenny i tw órczy w kład w  praw dziw e  
studium  teologii, pozw ala bow iem  gruntow nie poznać- jedno z ciekaw ych  
i w ażnych zagadnień teologicznych.

ks. Janusz K ró likow sk i,  Gorlice

ks. Tom asz HERGESEL, Jezus cudotwórca,  K atow ice 1987, K sięgarnia Sw . Ja­
cka, s. 255 (A tten de  Lectioni,  t. XIV).

Postać Jezusa Chrystusa nie jest izolow ana od spojrzenia w ierzącego, ale 
staje przed jego oczam i w  pełnym  kształcie ontycznym , historycznym  i m o­
ralnym . Postać Jezusa C hrystusa staje się przezroczysta dla w ierzącego dzięki 
Jego słow om  i czynom, pośw iadczonym  przez ew angelistów . Na tajem niczych  
drogach, po jakich porusza się teologia, doszło do tego, że do niedaw na, od 
czasów  m niej w ięcej Suareza, uw aga teologów  skoncentrow ana była  na sło ­
w ach Jezusa, a Jego czyny i życie były  dla nich czym ś drugorzędnym. Do­
piero ostatnie dziesiątki lat przynoszą now y zw rot na tym  obszarze teologii —  
także w  Polsce. M ysteria  v i tae  Christi  na now o stają się dla teologów  zna­
czącym  polem  badań i ow ocnych odkryć. W kontekście teologicznej refleksji 
nad m isteriam i życia Chrystusa należy um ieścić opracow anie T. H ergesela  
o Jezusie cudotwórcy.

Przedm iotem  sw ego opracow ania T. H ergesel uczynił Jezusa—cudotwórcę 
w  aspekcie historycznym , literackim  i teologicznym . Część pierw sza sygna­
lizow anego opracow ania obejm uje historyczne i literackie tło cudów Jezusa. 
Część druga zaw iera genologiczną interpretację cudów Jezusa, które autor 
dzieli na uzdrow ienia i w skrzeszenia, egzorcyzm y, cuda nad naturą i cuda 
opatrzności. W części trzeciej przedstaw ia Jezusa-cudotw órcę w  interpretacji 
E w angelistów .

„Kimże On jest?” — to pytanie staje nie tylko przed w spółczesnym i Je­
zusa, ale przed ludźm i w szystk ich  czasów  i m iejsc, i n ieustannie domaga się 
now ych, choć rów nocześnie niezm iennych w  sw ej substancji odpow iedzi. 
Z poszukiw ań T. H ergesela nad dziełam i m ocy Jezusa w yłan ia  się w ażne 
„dopow iedzenie” do Jego m ożliw ie pełnego obrazu, jaki funkcjonuje w  św ia ­
dom ości chrześcijańskiej i  w  teologii. Na podstaw ie cudow nych dzieł Jezusa  
autor pokazał w  sw oim  opracow aniu organicznie połączoną w  N im  history- 
czność i głębię ontologiczną, którą E w angeliści przekazali m. in. w  „tytułach”:


